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Zdaniem ministra Bymesa

Niemcy nie mogą stać się partnerem
w rozgryw kach W schodu z Zachodem

PARYŻ (PAP). Na śniadaniu  w Klubie A- 
m erykań*klm  w Paryżu m inister spraw  za­
granicznych USA Byrnes wygłosił przem ó­
wienia, w którym  wywodził, ie  a całego ser­
ca zgadza ale z opin ią  Generalissim usa Sta­
dna, U w ojna bezpośrednio nie zagraża 
iw lata. Ufa on, te  ośw iadczenie S talina po- 
laty  kres oskarżeniom  jakoby pewne narody 
lab  grupy narodów  dążyły do okrążenia 
Związku Radzieckiego, jak  również zbija za ­
rzuty, jakoby Stany Zjednoczone pragnęły 
wykorzystał1 tajem nicę bomby atom ow ej ja ­
k a  groźbę przeciwko Związkowi Radzieckie
mu.

Nie sądzę — mówił Byrnes — aby jak i­
kolwiek odpow iedzialny m ąż stanu lub rząd 
dążył do wojny. Świat ma dosyć w ojny. T ru 
dność polega jednak na tym, że pomimo nie­
chęci do wojny, narody mogą upraw iać p o ­
litykę prow adzącą do wojny, dążąe do ko­
rzyści politycznych I gospodarczych, których 
bez w ojny nie będą w stan ie  uzyskać. Dlate­
go też, o ile pragniem y uniknąć w ojny, m u­
simy potępić nie tylko wojnę, ale i przyczy 
ny, które do ulej doprowadziły.

KONTYNUOWANIE POLITYKI 
ROOSEVELTA

Zdaniem  min. B yrnesa, polityka zalnaugu 
m w ana przez prez. Roosevelts była konty­

nuow ana konsekw entnie przez Jego następcę 
prezydenta T rum ana. Ten ostatn i — ośw iad­
cza mówca — stale nalegał, by w  kra jach  
wyzwolonych o raz  w k ra jach  b. satelitów  
osi stosow ana była polityka, uzgodniona 
przez szefów rządów  w Jałcie  z inicjatyw y 
prezydenta Roosevelts. Prezydent Stanów

PROJEKT ROZBROJENIA 
NIEMIEC

Stany Zjednoczone wysunęły propozycję, 
by Związek Radziecki, W . B rytania, F rancja  
1 Stany Zjednoczone zaw arły trak ta t, zmie­
rzający do rozbrojenia 1 dem illtaryzacji Nie 
miee na przeciąg la t 40-tu. Stany Zjcdnoczo-

Zjcdnoezonych ostatn io  podkreślił wobec • ne stanowczo przeciw staw iają się odrodze-
św lata w  sposób jak  najbardziej przekony 
w ujący, że polityka zagraniczna, zalnicjono- 
w aaa przez Roosevelts, nadal stanowi linię 
polityczną rządu am erykańskiego.

Przechodząc do spraw  niem ieckich Byrnes 
ponowit swą złożoną ostatnio deklarację, za 
znaczając, że dopóki trw a okupacja  Niemiec, 
a rm ia Stanów  Zjednoczonych -będzie b rała  
w niej udział.

Stany Zjednoczone są zainteresow ane prze 
de wszystkim w jednym : w sprawiedliw ym  
i trw ałym  pokoju. Naród am erykański prze­
konał się, że o Ile wybucha w E uropie w oj­
na, Stany Zjednoczone nieuchronnie przed 
je j końcem zostają do niej wciągnięte. Naród 
am erykański doszedł wobe< tego do wnio­
sku, że o  ile musi pomagać w zakończeniu 
każdej wojny europejskiej, to będzie dla nic 
go rzeczą korzystniejszą uczynić wszystko, 
co leży w jego r  oey, by  nie dopuścić do wy 
buchu wojny w E iro p le .

Kara za wywołanie wojny
W yrok norym berski w dalszym ciągn jest przedm iotem  dyskusji we 

w szystkich częściach św iata. W yrok ten rozpoczyna bowiem nową erę 
w dziejach praw a m iędzynarodowego. Po drugiej w ojnie św iatowej ludz­
kość pow ołała do ży d a  M iędzynarodowy T rybunał, aby fizyaznie i m oral­
nie ukarać  odpow iedzialnych spraw ców  w ojny. H istoryczny w yrok T ry ­
bunału  zaw iera stanow cze potępienie, nie tylko tych, którzy pod jak im ­
kolwiek pozorem 1 dla jakichkolw iek celów w ojny w ywołują, lecz również 
tych, którzy ją  przygotow ują, biorąc pośredni lub bezpośredni udział 
w spisku przeciwko pokojow i. Innym i słowy, M iędzynarodowy T rybunał 
W ojenny jest jedną z insty tucji, u tw orzonych po drugiej w ojnie św iatowej 
w tym celu, aby rów nież w przyszłości można było sądzić tych, którzy 
ew entualnie spow odują dalszą, trzecią w ojnę światową.

Na tym polega historyczny 1 polityczny sens w yroku, ogłoszonego dnia 
f  października 194G r. Na gruzach Norymbergi, ow ej kolebki hitleryzm u 
I osław ionych ustaw  norym berskich, narodziło się na naszych oczach no­
we praw o. Praw o, k tóre karze za w ywołanie w ojny agresywnej 1 na spi­
skow anie przeciwko pokojowi. Praw o, k tóre do odpow iedzialności pow o­
łuje również tych, co dotąd eieszyli się im m unitetem  1 szczególnie ch ro ­
nioną nietykalnością, jak  prezydentów, m inistrów , szefów sztabu.

H istoria lubi płatać figle. Nie jest wykluczone, że nowe praw o otrzym a 
w przyszłości nazw ę „p raw a norym berskiego".

Rozwój tego praw a nie zatrzym a się na orzeczeniu norym berskim . 
W e w szystkich kra jach  cywilizowanych panuje  zasada, że nie tylko f»kt 
popełnienia zhrodni stanow i przestępstwo, lecz również sam o usiłow anie 
I planow anie je j jes t karalne. T łum acząc tę zasadę na język zwykły, n a ­
leży stw ierdzić, że nie tylko spow odowanie w ojny agresyw nej, lecz rów ­
nież podżeganie do niej i przygotow yw anie je j będzie karalne. W  tym 
k ierunku zm ierza rozw ój praw a międzynarodow ego bez względu na to, 
czy to się kom u podoba czy nie. A podżegaczy, k tórzy  by zostali posta­
wieni pod sąd, wedle praw a, którego pierwsze ogniw o w ykute zostało na 
procesie norym berskim , nie b rak  dziś. Nie b rak  rów nież tych, którzy 
przeciwko pokojow i spiskują. I dlatego jest w yrok norym berski rów nież — 
ostrzeżeniem . Groźnym ostrzeżeniem  dla tych, którzy do w ojny prą.

W yrok norym berski zaw iera niewątpliw ie poważne usterki. W olno 
nam o tym mówić, gdyż w naszej spraw ie toczył się proces norym berski. 
My byliśmy głównym św iadkiem  oskarżenia w tym m onstrualnym  proce­
sie. Nasza niedaw na przeszłość, nasza teraźniejszość, obciążona skutkam i 
zbrodni niem ieckie': — były św iadkam i oskarżenia. Nasza krzyw da i nasze 
cierpienia przyczyniły się w znacznej mierze do tego. że ludzkość posta­
nowiła powołać do życia T rybunał Międzynarodowy. I dlatego nikt nam 
nie odmówi praw a krytyki, skoro w yrok nie zadow ala naszego poczucia 
sprawiedliw ości. Nie tylko — naszego! O kazuje się, że na całym pilawie 
kontynencie europejskim , który  zna działalność oskarżonych, wszystkich 
21 oskarżonych! nie tylko z papierow ych dokumentów, lecz z twardego 
dośw iadczenia — na całym praw ie kontynencie europejskim  puim je roz 
goryczenie z pow oda zbytniej łagodności T rybunału.

Lecz te usterki nie um niejszają f i i l n ,  że T rybunał M iędzynarodow y 
karzący za spiskow anie przeciwko pokojowi, wkroczył na arenę w ydarz 'Ą  
Ci, którzy pm finą pokoju, w it ją  ten fak t z zadowoleniem. Ci, którzy 
m arzą o wojnie, myślą o tym z uzasadnionym  strachem .

niu niem ieckiej potęgi m ilitarnej oraz walce
0 kontro lę nad Niemcami, k tó ra  to w alka 
znów umożliw iłaby Niemcom! intrygi. Stany 
Zjednoczone n is chcą, by Niemcy stały się 
pionkiem lub partnerem  w walce między 
W schodem * Zachodem.

O kupacja aliancka w Niemczech m iałaby 
trwać do czasu póki rząd niem iecki nie przyj 
mie klauzul dotyczących rozbrojenia i demi 
litaryzacji Rzeszy. T rak ta t przewidywałby 
możliwość użycia bombowców francuskich, 
brytyjskich, am erykańskich i radzieckich dla 
zapew nienia w y'ionania w arunków  trak ta to ­
wych.

Amerykanie pragną obecnie połączyć się 
z F rancją , W. B rytanią i Związkiem Rudzieć 
kim, ażeby zapewnić, że nie dojdzie do no­
wej inw azji niem ieckiej. Byrnes oświadcza, 
że prem ier B idault w im ieniu F rancji 1 min. 
B erin w imieniu W. Brytanii zaakceptowali 
w zasadzie om aw iany trak ta t. Mam ulepłon- 
uą nadzieję, mówi Byrnes, że Związek Ra­
dziecki, k tó r , — jak  dotąd — uw ażał, że 
trak ta t jest nie do przyjęcia, po dalszych 
studiach uzna za możliwe połączenie się z 
nami, ażeby zapobiec ponow’ einii zagroże­
niu pokojow i E -ropy  przez Niemcy.

CHCEMY NIEMIEC 
DEMOKRATYCZNYCH

Pragniem y dodać otuchy pokojowym s i­
łom dem okratycznym  Niemiec. Nie możemy 
jednak tego nczynić o  ile nic damy im moż­
ności dem okratycznego rządzenia się u sie­
bie. Nie chcemy w Niemczech rządn nad­
m iernie scentralizow anego, który mógiby pa 
nować nad narodem  niem ieckim zam iast po 
nosić odpow iedzialność za jego wolę dem o­
kratyczną. Chcemy Niemiec pokojowych, de 
m okratycznych 1 rozbrojonych, k tóre by re­
spektowały praw a człowieka oraz podsta­
wowe wolności w szystkich swych m ieszkań­
ców, a  nie zagrażałyby bezpieczeństwu swo­
ich sąsiadów. Chcemy takich  Niemiec nie po 
to, by Niemcy ułagodzić, lecz dlatego, że są ­
dzimy, iż takie Niemcy są niezbędne dla po­
koju i bezpieczeństwa naszego najściślejsze­
go sojusznika F rancji oraz dla pokoju 1 bez­
pieczeństwa wolnej i rozw ijającej się pom y­
ślnie E uropy.

NIE PRZESADZAĆ POWAGI 
KONFLIKTU

Po każdej w ielkiej wojnie, w ygranej dzię­
ki skom binowunym wysiłkom wiciu naro ­
dów, dochodziło do konfliktów  pomiędzy so 
jnsznikam t przy ugruntow aniu pokoju. By­
łoby szaleństwem zaprzeczanie istnieniu roz 
bieźności poglądów pomiędzy aliantam i po 
te j wojnie. Gdybyśmy Ignorowali lub bagate­
lizowali istnienie tego konfliktu i jego po­
wagę — nie dałoby to rozw iązania problem u
1 nie dopomogłoby nam  do utorow ania d ro ­
gi ku pokojowi. Zarazem  jednak nie należy

Cbsrefcill
znów chce mówić

LONDYN. — Dobrze poinform ow ane koła 
londyńskie sądzą, że Churchill wygłosi praw 
dopodohnie w sobotę nowe przemówienie w 
sprawie polityki zagranicznej.

Odroczenie
konferencji palestyńskiej
JEROZOLIMA. — Rzecznik Agencji Zydow 

sk»ej, kom entując odroczenie na przeciąg 1C 
tygodni obrad konferencji londyńskiej w 
sprawie Palestyny, oświadczył: „Z punktu
widzenia pokoju i bezpieczeństwa odrocze­
nie jest wielce niewłaściwe; sytuacja w P a­
lestynie musi się pogorszyć w tym czasie.

przesadzać tego konllktu I jego powagi, gdyż
utrudniłoby to jedynie jego rozwiązanie.

W tym miejscu min. Byrnes wypowiedział 
zacytowane na wstępie słowa na temat de­
klaracji Generalissimusa Stalina.

Kończąc, Byrnes powiedział: Naród S ta­
nów Zjednoczonych nie m a zam iaru n in s -  
cać swej woli jakiem ukolwiek Innemu naro ­
dowi lub też u trudniać jego wysiłku w kie­
runku polepszenia swych w arunków  społe­
cznych, gospodarczych 1 politycznych.

HULL WZYWA DO JEDNOŚCI
B. am erykański sekretarz stanu  H ull, obec 

nie ciężko chory, opublikow ał apel o jed ­
ność między W ielkim i M ocarstwami. Zda­
niem jego, od czasu najcięższych dni wojny 
nie zachodziła tak wielka konieczność współ 
p racy 5-ciu W ielkich Moearstw, dla w ypeł­
nienia odpowiedzialności, k tó ra  weiąż na 
nich spoczywa.

Anglia nie chce odwołać
skompromitowanych dyplomatów
LONDYN (PAP). Rząd brytyjold 

odrzucił żądanie rządu irańskiego, 
domagające się odwołania 2 Angiel­
skich dyplomatów w Iranie, Allana 
Trotta i Charlesa Gaulta, którzy — 
zdaniem rządu irańskiego — zamie­
szani są w sprawę wywołania pow­
stania plemion bachtiaryjskich. Rząd 
brytyjski zażądał dodatkowych do­
wodów co do brania udziału swych 
przedstawicieli w tej sprawie.

Usprawnienie likwidacji
nienieckitg i p * tm |a ła  w ojM nigi

BERLIN (PAP). Komisja koordynacyjna 
sojuszniczych władz kontrolnych wydała sza 
reg zarządzeń m ających na celu likwidację 
niemieckiego przem ysłu wojennego. O praco­
wano wspólny plan  likw idacji przem ysł* 
wojennego we wszystkich 4 strefach okupa­
cyjnych. Dotychczas realizow ano likwidację 
niemieckiego przem ysłu wojennego według 
odrębnych planów  w każdej strefie, co wy­
wołało zam ieszanie i daw ało powód do nie­
porozum ień.

Wiece protestacyjne w Niemczech żądają 
skazania Papena, Schachta i Fritschego

BERLIN. —  Komisja wykonawcza nie­
mieckiej partii socjalistycznej w H annowe- 
rze wystosowała pismo do Międzysojuszni­
czej Rady K ontrolnej w Berlinie, domaga­
jąc  się utworzenia niezależnego sądu nie­
mieckiego, przed którym toczyłyby się roz­
prawy przeciwko przestępcom wojennym. 
W piśmie tym Papen został nazwany ,,jed­
nym z niemieckich przestępców wojennych 
najbardziej obciążanych winą".

Komitet wykonawczy baw arskiej partii

wezwali ludność do urządzenia w ielkiej de­
m onstracji. w celu w yrażenia oburzenia lu­
du pracującego wobec zbyt łagodnego wy­
roku T rybunału.

BF.RLIN. — Odbyła się tu  w ielka m ani­
festacja, zorganizowana przez socjalistyczną 
partię jedności, z udziałem 50 tysięcy osób 
na znak protestu przeciwko uniewinnieniu 
przez Trybunał Międzynarodowy Schachta, 
Papena i Fritsche'go.

Komitety centralne wszystkich partii nie­
komunistycznej zwrócił się do bawarskiego , mieckich, z w yjątkiem  unii chrześcijańsko 
m inisterstwa sprawiedliwości i naczelnego I dem okratycznej, odbyły posiedzenia, na któ- 
prokuratora  w Norymberdze z żądaniem nie , rych uchwalono protesty przeciwko zbyt
zwłocznego aresztow ania Papena, Schachta 
i Fritsche'go.

Okręgowy komitet wykonawczy zjedno­
czonej partii socjalistycznej oraz centralny 
kom itet związków zawodowych w Lipsku

łagodnemu wyrokowi Trybunału Międzyna­
rodowego w sprawie zbrodniarzy wojen­
nych oraz nie uznania rządu Rzeszy hitle­
rowskiej, naczelnego dowództwa W ehrm acht 
i SA za organizacje przestępcze.

0 70 proc. wzrosła produkcja
przemysłu węglowego w ciągu roku

Polski przemysł węglowy wykonał dobycie we wrześniu 1945 r. wyno-
pańsiwewy plan produkcji we wrze­
śniu r. b. w 101,3 proc, Zamiast pla­
nowanych 4.100.000 ton wydobyto 
4.154.875 ton węgla. Na przestrzeni 
roku produkcja kopalń polskich 
wzrosła prawie o 70 proc., gdyż wy-

siło 2.457.457 ten.
Rezultat ten osiągnięto przede 

wszystkim dzięki rekordowemu 
wzrostowi wydajności pracy załóg 
górniczych (średnio 1098 kg. na dnió 
wkę).

Wywiad z Iow, min. Świątkowskim
Materiały dostarczone przez Polskę

ostatecznie obciążyły Franka
W e środę wieczorem pow róciła z N orym ber 

gi specjalna delegacja polska w osobach: ml 
n lstra sprawiedliwości tow. Świątkowskiego.

( C i i .#

prezesa Sądu Najwyższego Barrłkowsklego. 
kierow nika nadzoru prokuratorskiego Dęba 
i p rokura to ra  Najwyższego T rybunału  Naro­
dowego Cypriana.

Na wczorajszej konferencji prasow ej w Ml 
nlsterstw ic Sprawiedliwości członkowie dele­
gacji podzielili się z przedstaw icielam i dzteu 
ników w arszaw skich swoimi poglądam i na 
tem at procesu I w yroku wydanego na prze­
stępców w Norymberdze.

Podkreślając doniosłe znaczenie w yroku 
tow. m inister Świątkowski stw ierdził, ae po 
raz pierwszy w dziejach św iata sąd zebrał 
olbrzym i m ateriał historyczny, zaw ierający 
80.090 stron  druku. Proces 1 w yrok us 'a ltl 
R9nad wszelką wątpliwość winę Niemiec Ja­
ko sprawców wojny 1 stworzył podstawy mię 
dzynarodowego kodeksu karnego. Dotych­
czas w ojna jako  taka nic była nigdy łrak .o- 
wana jako przestępstwo 1 była uw ażana za 
bgalny  śrotfek w polityee m iędzynarodowej.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2-EJ)i



UL i MARGINESIE
Przeholowali

Są ludzie w Polsce, k tórzy  uważają, ie  
w szystko  co angielskie lub am erykańskie, to 
jest dobre i słuszne. Są oni często bardziej 
angielscy, niż Anglicy i bardziej am erykań­
scy, n li Amerykanie.

W yrok norym berski zapadł, ja k  wiadomo, 
w części uniewinniającej rząd R zeszy S A , 
Pa pena, Schachta itd., n lejednom yilnie. 
Trzech sędziów  — A nglik, Am erykanin l 
Francuz — przegłosowała czwartego — Ro­
sjanina.

C zy to fest powód, łeb y  się tym  wyrokiem, 
a zw łaszcza tą je^o niejednomyślnością, za­
chwycać? N iektórzy ludzie uwatają, łe  tak: 
bo to, proszę panią, przecieł S tany Z jedno­
czone I W ielka BrytaniaI

N iestety, do te j kategorii obywateli, dla 
których w ystarczy podpis angielski lub ame­
rykański, łeb y  chwalić treść dokum entu  — 
dołączyli się redaktorzy „Gazety Ludowej*. 
W yrok norym berski jest, ich zdaniem, słusz­
ny, mądry i sprawiedliwy, nie mają ant ła d ­
nych zastrzełeń.

W ydaje się, łe  i tym  razem „Gazeta Ludo­
wa" stanowczo przeholowała. A n i uległość 
wobec autorytetu U SA  I Anglii, ani te ł  chęć 
przypodobania się gustom „opozycyjnych“ 
czyteln ików  bynajm niej nie zm uszały redak­
torów „Gazety* do zachwycania się uniewin­
nieniem S A  lub Schachta czy Papena.

Nawet tak „proniemieccy” i ulegli A nglii 
politycy, jak Niem cy Schumacher i Loebe, 
zdobyli się na ostra kry tykę  wyroku. Znacz­
na część opinti publicznej wiośnie w Stanach  
Zjednocłonych i W. Brytanii tw ierdzi, łe  wy 
rok norym berski w części uniewinniający 
fes t niesłuszny i błędny.

Nawet tak „opozycyjni!“ obywatele, jak  
czyteln icy ,.G azety L u d o w e j, uważają, — 
nie mamy co do tego wątpliwości, — łe  
rząd Rzeszy, SA , Papen i Schacht nie są nie­
winni.

Tym  razem więc „Gazeta Ludowa” nie do­
godziła ani swym opiekunom z Zachodu, ani 
swym  czytelnikom . Może to będzie nauczką  
na przyszłość  •' przestrogą przed zbyt daleko  
idącą „gorliwością".

Gorliwa obrona uniewinnienia S A  i Pape­
na wywołała powszechny niesmak, żeby nie 
u łyć  mocniejszych wyrazów.

G.

Urząd Denazyfikacyjny wydał nakaz aresztowania

Schachta, Papena i Fritschego
Decyzja należy do gen. Mac Narney

NORYMBERGA (PAP). Urząd denazyflku- • odbyć w godzinach nocnych, ażeby zapobiec
eyjny w Bawarii wydal nakaz aresztow ania  
Schachta, Papena I Fritschego jako „aktyw ­
nych I odpow iedzialnych członków  partit na- 
rodowo-socjalistycznej". W edle przepisów, 
obow iązujących w am erykańskiej strefie o -  
kupacyjncj, osoby takie m ają być przekaza­
ne sądowi, przy czym  grozi Im kara w ięzie­
nia od 6 m iesięcy do 10 lat.

W związku z tym zarządzeniem  policja nie 
mtecka otoczyła  gm ach sądowy w Norym ber 
dae, w którym znajdują się wym ienieni prze 
stępcy. Jednakże po kilku godziuaeh, na sku 
tek zarządzenia władz am erykańskich poli­
cja niem iecka w ycofała się.

W edług w iadom ości uzyskanych w kotach  
dziennikarskich przez korespondenta PAP, 
trzej uniewinnieni mają rzekom o udać się  
pod osłoną policji am erykańskiej do brytyj­
sk iej strefy okupacyjnej.

NORYMBERGA (PAP). Amerykańska agen 
cja prasowa w Niem czech odw ołała swą plcr 
w olną w iadom ość o  tym, źe Schacht, Papcn  
i Fritsche mają być zw olnieni przed półno­
cą. Zakom unikow ano natom iast, źe opusz­
czą oni Norymbergę dopiero za dwa lab 
trzy dni sam ochodem  ciężarowym  pod es­
kortą policji w ojskow  j. Odjazd ten ma sic

m anifestacjom  ludności niem ieckiej.

GEN. MAC NARNEY ZADECYDUJE

NORYMBERGA. —  W ostatn iej chw ili do 
noszą, źe zastępca gubernatora w ojskowego  
strefy am erykańskiej gen. Clay przedłożył 
sw cina przełożonem u sprawę odjazdu z No­
rymberg! trzech uniew innionych przestępców  
hitlerowskich. Ostateczną decyzję w tej spra 
wie pow eźm ie więc dowódca naczelny am e­
rykańskich sił zbrojnych w Europie gen. 
Me Narney. W sprrw le tej mają również wy 
pow iedzieć się  władze brytyjskie, ponieważ

wszyscy trzej uniewinnieni wyrazili pragnie­
nie udania się  da Strefy brytyjskiej.

ROSENBERG PROSI O ŁASKĘ 
Jdk słychać, socjallsiyczn partia jedności 

wystąpiła z Inicjatywą w spraw ie porozum ie  
nla wszystkich partii antyfaszystow skich w 
i lem czech, celem  utw orzenia trybunału, 
przed którym  postaw lonoby trzech unlewin  
nionych w Norym berdze.

Podanie o  ułaskaw ienie podplsalli Rosen­
berg i Sauckeł. Natom iast w frew  poprzed­
nim doniesieniom  Frank oznajm ił, że nłe 
będzie prosił o  laskę . Podobne deklaracje  
złożyli Streicher i Ksltenbrdnner.

Pożyczka dla Polski
podpisana wczoraj w Waszyngtonie

Francuzi
nie chcą Papena

NORYMBERGA (PAP). Francuskie w ładzo  
wojskowe odm ów iły Papenowi prawa wjazdu  
do francuskiej strefy okupacyjnej. Natych­
miast po uniewinnieniu przez Trybunat Mię­
dzynarodow y Papen zw rócił się do włada  
francuskich a prośbą o  w ydanie wizy, gdyż  
Chce zam ieszkać w Ravensburg, gdzie prze­
bywa jego żona. Francuski urząd bezpieczeń  
stwa w Baden-Baden odm ów ił Papenowi pra  
wa osiedlen ia się  we francuskiej strefie ©- 
kupacyjnej. Papen zwróci się  do brytyjskich  
władz w ojskow ych z prośbą o  pozw olenia  
osiedlenia się  w Hamburgu, gdzie m ieszka  
jego córka.

NOWY JORK (PAP). Dnia 2 paź­
dziernika została podpisana z Ame­
rykańskim Barkiem Importovro-Ex- 
portowym w Waszyngtonie timcwa 
pożyczkowa na 40 m Ponów dolarów 
dla Polski. Ze strony Polski um'wę 
podpisał minister skarbu Dąbrowski,

Statui dla Triestu
został uchwalony

Dziennikarze Polscy
w Anglii

LONDYN. — W ycieczka dziennikarzy pol­
skich opuściła Londyn. Część w yjechała do 
Edynburga z wizytą do Szkocji, oraz do 
M anchesteru i B irmingham, ceęść zaś udała 
się do Cambridge.

PARYŻ. — Delegaci kom isji poiiiyczno- 
terytorialnej dla W łoch, po trw ających 8 
godzin obradach, przyjęli kom prom isową 
propozycję francuską w sprawie statu tu  Trie 
stu. P rojekt został przyjęty 14 głosami prze­
ciwko 6, otrzym ując tym sam ym kw alifika­
cyjną większość H.

W toku dyskusji, delegat radziecki W y­
szyński w ystąpił z krytyką wniosków, wy­
suniętych w spraw ie sta tu tu  Triestu przez 

I W. Brytanię, Stany Zjednoczone i Francję.
STANOWISKO POLSKI 

PARYŻ, —• Na posiedzeniu komisji po li­
tycznej d la  W łoch przedstawiciel Poloki Wi 
niewicz złożył deklarację, w której powie­
dział m. in.: „Trudno nam zgodzić 6ię z po­
glądami W. Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
a nawet Francji na tem at politycznego sy- 
•tem u wolnego terytorium  Triestu, gdzie ży­
cie ludności będzie bezwarunkowo skrępo­

wane przez obcego gubernatora, wyznacza 
nago przez Radę Bezpieczeństwa i wyposa­
żonego w nadmierną władzę. W edług nasze­
go poglądu Rada Bezpieczeństwa powinna 
zapewnić integralność i niezależność wolne­
go terytorium, władzę wykonawczą zaś i u- 
stawodawczą należy pozostawić ludności".

Franz von Papen
ojciec duchowy Trzeciej Rzeszy
Franciszek von Papen jest człowiekiem

„Drugiego O ddziału“ (służba wywiadowcza
Sztabu Generalnego). Karierę swoją rozpo­
czął jako  oficer niemieckiego wywiadu woj­
skowego, gdzie w ykazał się od rasa swoimi 
wybitnym i umiejętnościami szpiegowsko-dy- 
w ersyjnym i.

W  czasie pierwszej w ojny św iatowej był 
ł « ,  .  I Papen niemieckim attache w ojskow ym  W

7,e Strony btanow Zjednoczonych zaś j Stanach Zjednoczonych (do chwili ich w yślą  
prezes Banku Importowo - Exporto- pienia zbrojenego w kw ietniu 1917). Na sta- 
weg<> Mc Chesny Mertyn, W uroczy- I nowisku tym  przejaw ił d u ły  rozmach i in- 
s toŚC l podpisania pożyczki brali U- wenci%> Według planów jego, mnóstwo w a ł-  
działs wiceprezes Rady banku Gas- nych obiekt6w w ojskowych i gospodarczych, 
ton, czloutck Rady banku ambasador dziedzinie przem ysłu wojenne-
Gauss, 4 dyrekttrzy banku, oraz rad! £ J ^ Z i e i r T ^ ’
w J inanft°„'7 am-a?atdy Kl?kic>,Vi Na szczęści, kónlr-wywiad am erykański
Wa zyng OH e m n-ster Żoltcwskl,; działał nie gorzej, n li wywiad Papena. Jego
II orzy uczestniczyli W rokowaniach i „wielki p la n ł został udaremniony w zaród- 
poprzedzających podpisanie umowy,' ku (w ysadzono ty lko  kilka  m niej ważnych  

-i „ . , . . . obiektów), a von Papen jak  niepyszny marPozyczka zostanie użyta na zakttp 
parowozów i weg’arek, oraz na za­
kup urządzeń techn'cznych dla ko­
palń, co umożliwi Polsce wypełnie­
nie zobowiązań w zakresie eksportu 
węgla do państw europejskich.

Materiały dostarczone przez Polską

ostatecznie obciążyły Franka
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

W yrok aniew lnnlający trzech oskarżonych  
jest dziw ny, gdyż podczas przewodu, ieh dzia 
łalność została potępiona —- natom iast w wy  
nikn procesu uznano Ich za  niew innych.

Sędzia radziecki zgłaszając votnm  separa­
tom opierał się  na faktach, że jeżeli nawet 
organizacje wyżej wym ienione nie są z na­
tury zbrodnicze, to w praktyce ostatn iej wroj 
ny wykazały w yraźnie sw ą zbrodniczą dzia­
łalność, w ykonując ściśle  plany hitleryzm u.
Polska solidaryzuje aię ze  złożonym  przez  
sędziego radzieckiego protestem , który zgo-

1-EJ)

Milionowe nadużycia
w przemyśle cukierniczym

Komisja Kontroli Społecznej w K atowicach  
w toku lustracji przedsiębiorstw i zakładów  
wykryła nadużycia w Zjednoczeniu Przem y­
słu  Cukierniczego.

Nadużycia sięgają kw oty 300 m ilionów  
złotych. Przew iduje się, że celem  obliczenia  
dokładnych rem anentów i braków nastąpi 
na pewien okres zam knięcie sprzedaży wyro 
bów  cukierniczych z magazynów fabryk, na­
leżących do Zjednoczenia w Zabrzu.

dny jest z jej stanowiskiem  wobec h itleryz­
mu i faszyzm u.

Toiv. min. Św iątkowski podkreślił następ­
nie rolę delegacji polskiej, która od wleiu  
m iesięcy w ykazyw ała w Norym berdze w ie l­
ką aktyw ność dostarczając Trybunatowi gru 
be tom y m ateriałów  dotyczących zbrodni nic 
raieckich w P olsce. N asza delegacja przy­
czyniła się  w w ielk iej m ierze do wydania  
wyroku śm ierci na Franka i Seyss-Inquarta. 
Również polskie m ateriały w znacznym  sto p ­
niu obciążyły organizację SS.

Proces zoh r-zow ał w sposób dokładny 1 
szczegółow y agresję N iem iec na Polskę I 
dalsze Ich u nas rządy. Po zakończeniu pro 
cesu wydane zosłaną w 6 grubych tomach  
m ateriały dotye ące spraw polskich pod na­
zwą „Polon ica Norym berskie".

O dpowiadając na pytania dziennikarzy  
tow. min. Św iątkowski zauw ażył, źe zaszere­
gow anie pewnych organizacji niem ieckich  
pod m iano „zbrodniczych", posiada dnże zna 
czknie dla sądow nictw a w Polsce. Odtąd s ą ­
dy będą m ogły w ydaw ać wyroki na cz ło n ­
ków partii NSDAP, SS-ow ców  czy gestapow ­
ców . Za sam ą ie'i przynależność do tych or ­
ganizacji, be potrzeby dow odzenia specjal­
nych popełnionych przez nich pr eslępstw .

Wielka Czwórka ustali termin
konferencji pokojowej Niemcami

PARYŻ. (PAP) —- W  paryskich kołach po­
litycznych przypuszczają, że natychm iast po 
powrocie Bevina z Londynu, zbierze się po­
siedzenie Rady Ministrów spraw zagranicz­
nych. Odbędzie się praw dopodobnie kilka 
posiedzeń „W ielkiej Czwórki".

Ministrowie omówią w pierwszym rzędzie 
porządek obrad sesji p lenarnej konferencji 
paryskiej, która po zakończeniu prac ko­
misji w dniu 5 października, będzie odby­
wała codzienne posiedzenia do 15 paździer­
nika. Przez te 10 dni m ają być ostatecznie

pokojowychzredagowane teksty traktatów  
z 5 b. satelitam i Niemiec.

Następnie ministrowie Spraw zagranicz­
nych wielkich mocarstw ustalą datę konfe­
rencji, która m a opracować trak ta t pokojo­
wy z Niem cam i. Konferencja ta ablerze się 
praw dopodobnie w końcu listopada.

Wreszcie „W ielka Gzwórka" zastanowi 
się nad sprawam i, które będą dyskutowane 
na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ, zwołanym 
do N. Jorku  26 października.

Turcja opracowała odpowiedź
na notą radziecką

ANKARA (SAP). W m inisterstw ie spraw  
zagranicznych Turcji wykańczana Jest od ­
powiedź na notę radziecką z 24 września.

Podobno noła ma być wręczona w najbliź 
szych dniach przedstawicielowi Związku Ra- 
dzieckiago w Ankarze. Możliwe jest, że przed 
tym parlam entarna grupa republikańskiej 
partii narodow ej będzie zwołana na nadzwy

ozajne posiedzenie, by zapoznać łię  z treś­
cią noty.

Ferianon Dżeroal Fokin, generalny sekre­
tarz m inisterstw a spraw  zagranicznych, przy 
ją ł Jerszow a, charge d 'affaires Związku Ra­
dzieckiego, sir Dawida Kelly, am basadora 
W. Brytanii oraz charge d 'affaires Stanów  
Zjednoczonych.

»Najwieksze zmartwienia mamy poza soba« 
Benesz o sytuacji międzynarodowej

PRAGA. W przemówieniu do by* 
łych uczestników wojny i wciera ów

        ą mi naaM iim

Łańcuch pras iwy
na dzieci RTPD

Tow . Ruszkowski, dyr. Departam entu | 
Kadr M inisterstwa Przem ysłu w płaęa sl.  
500.—.

z pierwszej wejny światowej prezy

sial opuścić S tany Zjednoczone...
Po wojnie w ziął się do polityki. Począt­

kowo działał jako  m ął zaufania sfer kapi­
talistycznych w  katolickim  stronnictwie  Cen 
trum, gdzie reprezentował prawe skrzyd ło . 
Zadaniem jego było robić dyw ersję j  jlitycz-  
ną w te j partii, której kierownictwo sterowa­
ło nieraz zbyt silnie (zdaniem  mocodawców  
Papena) w kierunku lewicy, współpracując  
nieraz z socjalistami. Praca Papena była  
ułatwiona d z i ę ł ' t mu, że był on głów nym  
akcjonariuszem centralnego organu partii 
katolickiej, „Germania?.

Tak było ta  republiki. G dy pod w pływ em  
rozrostu ruchu hitlerowskiego zaczęła się  
ona chwiać i upadł ostatni gabinet pąrlamęn 
ta m y  kanclerza Bruninga, Papen w ypłynął 
na powierzchnię. B ył on mężem zaufania 
sfer zachowawczych, a zarazem ulubieńcem  
ówczesnego prezydenta R zeszy m arszałka o. 
Hindenburga. Papen sosta ł mianowany kan­
clerzem rządu pozaparlamentarnego, pozba­
wionego w iększości w  Reichstagu, niezdol­
nym do je j wytworzenia; rządu, opierające­
go się jedyn ie  o autorytet prezydenta pań­
stwa i — bagnety Reich3wehry.

R ząd ten, którego zadaniem miaio być.~ 
zniszczenie wzbierającej gwałtownie fali hit­
leryzm u, w praktyce utorował mu drogę do 
władzy. Zgodził się na słynne 4 warunki 
H' ’era, wśród których figurowała m. in. po­
nowna legalizacja form acyj S A  i SS, które  
na w 'osnę r. 1932 rozwiązane zostały przez 
socja lktycznego m i~!*tra spraw w e w n ę tr z ­
nych Prut, Karora Seoeringa. Cały zaś ów­
czesny rząd pruski, kierowany przez socjali­
stów, a będący solą w oku reakcji, usunięty  
został przez Papena u -’rodzę wojskowego  
zamachu stanu z 20 lipca 1932.

In trygi osobistych konkurentów  Papena 
zm usiły go do dym isji. Miejsce jego zajął 

„drugooddziałowlec". znany 
„polityk w  mundurze*, generał K u rt o. 
Schleicher. Przewodnią myślą ta k tyk i Schlei 
chera było rozłamanie partti narodowo-„so- 
cjalistycznej1‘ na dwie części i wciągnięcie je j 
lewego skrzyd ła  z Grzegorzem Strasserem  
na czele, do kom binacji rządowej.

H itler, zatrw ożony śmiertelnie perspekty­
wą rozłamu w sw ej partii (co de facto ozna­
czało by jego polityczny zgon, ku rozłamów  
com skłaniał się Wówczas m. in. GoebbelsA„ „ t  •! - J i  com skłaniał się Wówczas m. in. Goebbels Ident Czechosłowacji, oświadczył m. sm ka f ratunku w p  ,f< k f .

in,: „Nie wierzę w możliwość wybu-j r6wnM  ehclat t ię „orf*u<r „0 generaU 
chu nowej wojny. Nieporozumienie Sch le ich en t. 12 stycznia r. 1933 odbyło się
między Wschodem a Zach:detn, jak 
rówiiież między innymi pańslwami, 
istnieje co pTawda. Uważamy je­
dnak, źe największe zmartwienia 
mamy pcza sobą“.

W rocznicę śmierci nieodżałowanej

ś. p Ireny MICHALSKIEJ
porucznika Polskiej Armii Ludowej

członka prezydium Wojewódzkiego Komitetu PPS w Gdańsku, 
niestrudzonej działaczki społecznej w Jeziornie, Pruszkowie

i Gdańsku.
CZCZA JEJ PAMIĘCI

RODZINA I TOWARZYSZE!
G dańsk, 4 październik* 19-!8 », 1105

JAN OŁ E S I U K
ur. 6.XU 1890 r.

Członek P re ijrd lnm  Z u n ą d a  Głównego Xwł*zkn Samopomocy C hłopskiej, osłonek 
Z arząda B anka G ospodarstw * Spółdzielczego, zasłużony działacz Związku. b. k le . 
rów nik  w ydziału adm in istracy jno .oudźetow eąo  Zarzędn O liw nego Zw. Sam. Chi. 
zm arł po d łneich  t ciężkich cierp ieniach  w dniu  2 październ ika i946 r. 

N abożeństw o żałobne odbędzie się ‘ ‘ ■

R abow ali i palili z a g ro d y  c h ło p ó w
Szczegóły zbrodni WIN I NSZ

cm en tarnej na  Pow ązkach, 
ta ra  m iejscow y.

1310

po t i j m
dn. S bm. o godz. 11.40 w kaplicy  

nastap l w yprow adzenie zwłok n a  cm en .

F Ł H Z Y B ItlM  ZARZ& DC GT.AW Nr.GO
r w i ą z k i ;  s a m o p o m o c y  c h ł o p s k t k j

Wieś Moniak!, która padła niedawno ofia­
rą zbrodniczego napadu bandy W IN-u „Za­
pory" i NSZ-u „Cichego", położona jest na 
terenie gminy Urzędów, w odległości około 
16 kin od m iasta powiatowego Kraśnik. Gro­
mada Moniaki liczy 130 rodzin, w Większości 
m ało- oraz średniorolnych gospodarzy.

Według relacji naocznych świadków, prze 
bieg napadu był następujcy: W dniu 24 uh. 
m. o godzinie 13-tej, Ł j. w czasie, kiedy 
znaczna część gospodarzy znajdowała się w 
polu przy kopaniu kartofli — do wsi, z oby­
dwóch je j krańców , wtargnęła uzbrojona 
banda w sile 50 ludzi. Zaskoczeni i rozpro­
szeni mieszkańcy Moniaków nie byli w sta­
nie zorganizować oporu. Bandyci z miejsca | 
przystąpili do bestialskiego niszczenia za­
gród.

Napastnicy grasując dalej bezkarnie, na
oczach sterroryzow anej ludności, rabow ali i 
palili zagrodę po zagrodzie. Gdy ktokolwiek 
usiłował ratować swój dobytek z objętych 
pożarem zabudowań, bandyci pastwili się 
nad nim.

Bandyci w obawie, aby chłopi n ie Tracili 
tię na nich, spędzili nieszczęśliw ą ludność  
w jedno m iejsce i otoczyli silną strażą.

Kiedy pastwą płomieni objętych zostało 
ponad 100 budynków mieszkalnych i gospo­
darskich, bandyci poprowadzili ze sobą 40 
gospodarzy do pobliskiego lasu i tam dotkli­
wie ich pobili.

W ładze bezpieczeństwa znajdują się na 
tropie bandy.

W celu niesienia pomocy pogorzelcom w  
Kraśniku zawiązał się specjalny komitet pod 
przewodnictwem starosty. N ajbardziej po­
szkodowani ©trzymaJi doraźną pomoc w 
postaci garderoby oraz żywności. Dalsza ak ­
cja w toku.

Grzegorz Fitelberg
przybywa dziś do Gdym
Dziś przybywa do kraju  Grzegorz Fitel­

b er g , najw ybitniejszy kapelm istrz Polski, 
który w czasie w ojny przebywał za granicą.

O bradujące w W arszawie W alne Zgroma­
dzenie członków  Zw. Kompozytorów Polskich  
uchw aliło jednogłośnie nadać honorowe  
członkow stw o Związku Grzeąorzowi Fitelber  
g o w i

ur Kolonii słynne, historyczne spotkanie H it­
lera z Papenem S p o t k a n i e  to zadecydowało  
o losach Niemiec, Europy i świata na naj­
bliższych la t dwanaście.„

Papen i H itler doszli do porozumienia. — 
Genialny trtryonnt i ufuhi-ntec H’ndenbur- 
ga sk łon ił go w  nocy z 29 na 30 stycznia  
1933 r. do usunięcia gabinetu Schleicher a i 
zamianowania kanclerzem A dolfa Hitlera, a 
wicekanclerzem  — jego. G dy stary marsza­
łek  w zdrn ta ł się, v . Papen rzeki: ..Przecież 
m y dw aj (to  znaczy Panep i Hw>enberP kon­
serwatysta, m inl-fer gosood-rki), będziemy  
«o mitygować: Wasza Ekscelencja może się 
nie ohawtaf

W  cztery mtesiace potem Hugenberg był 
zHkwidowany; w  rok później los jego podzie 
lii Poocn. podetrr^ov n kontakt ze snirkow- 
cami Rzohman z S-.4. Nie wiele brakowało a 
Franz von Papen skonał bv wówczas od kul 
plutonów e*r,ckncytnvrh Himmlera i Goe- 
ginga... fnodohrte  jak Schleicher i O Stras- 
•#r. na których wywarł wówczas swą zemstę 
fuehrer}.

V/ drodze ła sk ’ Paoen mianowany został 
ambasadorem w W iedniu. gdzie po w e-to n o  
mu zadanie „zgleichszełtwucniu" Austrii. Po 
snełntpniu t-«a zadania, to znaczy wcieleniu  
A ustrii do Rzeszy, story intrygant odkom en­
derowany został do Tnrcii. edzle s ta n d  na 
czele centrali szpiegow skiej H itl-ra na r r ly  
Bilski Wschód... I  lam pracował 1 trdać do­
brze, skoro nie został usunięty aż do lońca  
wolny.

Ten oto człowiek, k tóry był „ojcem du­
chowym” Trzeciej Rzeszy, uniewinniony zo­
stał od zarzutu współdziałania ze zbrodni­
czym  reżimem i — uwolniony. U miejętności 
iego eą widać potrzebne tym, k tórzy  to spo­
wodowali.

W L  RUDNICKI



Owa lata na posterunku
id O wykryła 57 proc. przestępstw

15 sierpnia 1944 r. ukazał się w Dzienni 
Itu Ustaw Nr 2 poi. 6, dekret PKWN:

rozw iązuje się policją państwową (tzw. 
granatową), k tó ra  s ta ła  na usługach oku­
panta*.

Przed dwoma laty  miejsce znienawidzo 
pych „granatowych“ policjantów, zajęli lu ­
dzi# o nleipokaźnym wyglądzie, ubrani — 
■ braku mundurów — przeważnie po cywil­
nemu. Wyszli oni z ukrycia, przyw ędrow ali 
a lasu — z partyzantki. U kazali się i  b ia­
łym i opaskam i na ram ieniu ze skromnym 
■spisem: „M. 0 .“.

Po roku służby M. O., gen. W itold wspo­
m inali

„Początki były ciężkie. Nie było m undu­
rów, nie było butów, nie było często co do 
ust włożyć, nie było pieniędzy. Były mo­
menty, kiedy w ydawało etę, źe niemożliwo­
ścią jest stworzenie w tak  ciężkich w arun­
kach nowego apara tu  bezpieczeństwa".

Nie łatw a jest służba m ilicjanta, który  
prow adzi codziennie waliką o życie, bezpie­
czeństwo ł mienie swych współobywateli.

Nie d la  kariery  w stępują w szeregi M. O. 
m łodzi ludzie, rekru tu jący  się z miast i wai.

Ciężka, kilkunastogodzinna dużba, bardzo 
trudne w arunki mieszkaniowe i małe 
wynagrodzenie, nie zachęcają do teslo rodza­
ju  pracy. A  jednak młodzi ze wszystkich 
stron  gam ą się w szeregi M O.

Początkowo do M. O. w kradły się elemen­
ty , k tóre wykorzystywały swą władzę do 
niecnych celów. Zostały i zostają one bezpo­
w rotnie usuwane; na ich m ie'sce przychodzą 
nowi, do których szary, bezbronny obywa­
te l nabiera powoli zaufania.

Ci prości często ludzie, zdają  sobie do­
skonale uprawę z tego, te  muszą uzupełnić 
braki, jakie posiadają  w 6wym w ykształce­
niu ogólnym i fachowym. G arną się więc do 
nauki, pogłębiają swe wiadomości fachowe, 
społeczne i polityczne. W  ciągu dwu minio­
nych lał 20 000 m ilicjantów ukończyło szko­
ły, pełniąc równocześnie służbę, biorąc ży­
wy udział w stabilizow aniu się życia w o 
drodzonym  państwie.

Od dwu lat walczą oni skutecznie z n ad ­
użyciem władzy, z sabotażem gospodarczym, 
szabrem, kradzieżą, łapownictwem i fałszer­
stwem, bardzo często kosztem u tra ty  życia, 
zdrow ia i kalectwem.

Bezpieczeństwo, spokój i porządek — to

są naczelne zadania M ilicji Obywatelskiej.
Jakże mało wiemy o nich. Hu spośród 

nich pada codziennie na posterunku w w ilce 
z przestępcami. Ilu z nich ginie, niosąc bez 
przerwy dniem i nocą pomoc obywatelom.

W w alkach z bandytam i poległo 2.077 mi­
licjantów, a 2.446 było rannych. U jęto 12.845 
złoczyców. Odsetek wykrytych przestępstw  
w roku 1945 wynosił 48V«, a w roku bieżą­
cym 5795.

Nie tylko mężczyźni służą w M ilicji Oby­
w atelskiej. Są sanitariuszki 1 bataliony d ro ­
gowe kobiet. Znamy je dobrze. Widzimy je 
na skrzyżowaniach ulic, gdy zgrabnym ru ­
chem wskazują .droga wolna". Patrząc na 
ich uśmiechnięte tw arze i nieustanny, pełen 
życia ruch Tąk, nie zdajem y sobie sprawy 
jakże często są  ofiaram i wyoadków, gdv 
przy kierownicy wozu siedzi p ijany lub nie 
uważny szofer. O dkąd k ierują one rrch^m  
ulicznym, ilość w ypadków na 
zm niejszyła się o 50%.

M ilicjant zdaje  sobie oprawę z tego, że 
ty lko  wyszkolony fach two i nśw iadom !ony 
społecznie stanie na  wysokości zadania. 
S tróż pTawa, ładu ł porządku w wolnej Pol­
sce musi być praw y i uczciwy, a każdy bę­
dzie darzył go szacunkiem i zaułaniem

Sir. 3 ■5555
0 i dziś na karlkl 

papierosy amerykańskie po 4 zł.
Resort Zaopatrzenia tn. «t. War­

szawy podaje do wiadomości, ż e  w  
Sklepach Polskiego Mos.cpolu Tyto­
niowego, Spółdzielczych spożyw­
czych i w  budkach inwalidzkich po­
czynając od1 dnia 4-go października 
1946 r. wydawane będą papierosy 
UNRRA na kupon Nr. 15 kart paź­
dziernikowych dla kat. I-ej po 100 
sztuk na kupon.

Cena papierosów UNRRA wynosi 
zł. 4,— za 1 sztukę.

Płatne urlopy
na ukończenie studiów

Ostatnio unorm owano aprawę urlopów  dla 
fu n k c jo n a riu szy  państwowych, którzy odby­
w ają  stud ia , p rzy sp o sab ia jące  do pracy w

jtzdnisch służbie publicznej.
M inisterstwa są upoważnione do udziela­

nia pracow nikom  płatnych urlopów  na 
okres dłuższy, niż dwa miesiące, jeżeli ce­
lem urlopu jest: dokończenie nauki w szko­
le, przygotowanie i przystąpienie do egzami­
nów w uczelniach, uczestnictwo w kursach 
specjalnych.

Z Z Y i I
AR II

Konkurs pracy organizacyjnej
przeprowadza CM TUR w Warszawie

W  okresie od 15.X do 15.XI Kc- 
mitet Stołeczny OMTUR przepro­
wadza na tererie  Warszawy miesiąc 
propagandy wśród młodzieży.

Akcja obejmie teren kół dz'elnlco- 
wych, zakładów pracy i szkół.

W miesiącu prepagandy w celu 
podniesienia pracy Organizacyjnej 
OM TUR urządza konkurs na 
najlepsze wyniki pitacy w miesiącu

propagandy w następujących osiąg­
nięciach: 

za najlepiej zorganizowany w ie­
czór świetlicowy

za najlepiej udekorowaną świetli-
cę

za gazetkę ścieni: ą wydaną w mie­
siącu październiku 

za ileść zorganizowanych kół na 
terenach zakładów pracy i szkół.

KLUB RADNYCH PPS 
Dnts T bm„ w poniedziałek, o gods. U, odbę. 

dzia się plenarne posiedzenie klubu PPS Rady 
Naród. m. *t. Warszawy w lokalu dzielnicy 
Śródmieście, przy ul. Mokotowskiej ł U Ł  

Stawiennictwo obowiązkowe.

KALENDARZYK ZEBRAŃ PARTYJNYCH
W WARSZAWIE 

W piątek dnia 4 bm. odbędą etę na Dslstal 
each PPS w Warszawie zebrania s referatam i 

Wola — Ogrodowa 89-41, goda. 17, ref. tow. 
T. Głowacki.

Mokotów — Choclmska 4, goda. U. re t. tow. 
8tener.

Fort.Mokotów — Mlłobędzka U, goda. I t, ref.
tow. Kołakowski.

Rakowlee — Pruszkowska A goda. l f . ref 
tow. Winnicki.

2oliborz — K o n sk a  10, goda. 18.80, raf. tow 
Wolski pt. „P lan  odbudowy gospodarczej kra. 
Ju".

Grochów — PodskarbtAska A goda. 1A raf.
tow. Małczyńskl.

Nowe Bródna — Blałołącka. goda. U , ten
Skrzetusilci.

Czerniaków — Stępińska ÓS, goda. U , lew
Rytowskl.

ZEBRANIE NAUCZYCIELI PPS WARSZAWY 
I POW. WARSZAWSKIEGO

W niedzielę, dnia 6 października o goda. 10, w 
gmachu CKW PPS, W iejska 18 I I I  p. odbędzie

Walne Zebranie
Związku Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poiiiraftczuege

D nia A października (niedziela) o godiz. 
0.30 w pierwszym term inie, o godz. 10-tej 
w drugim  odbędzie się W alne Zebranie 
członków Związku w sali gm achu szkoły 
przy ul. Otwockiej S (Praga) I piętro. 

W stęp za legitym acjam i a 1946 r. 
Obecność obowiązkowa.

ZARZĄD

Wiadomości sportowa
M ecz „Polonia" —  ŁK S

odbędzie się Łodzi
W yznaczony na dzień 0 b. m. mecz pił­

karski tv finałach mistrzostw Polski między
ŁKS-em
decyzją

a „Polonią" do W arszawy został 
Polskiego Związku P iłk i Nożnej

przeniesiony do Łodzi. W pierwszej więc 
rundzie gospodarzem będzie ŁKS, a nie „Po 
lonia". Mecz odbędzie się w niedzielę, o go­
dzinie 16-tej na stadionie ŁKS-u.

Wielkie zawody kolarskie
na Odbudowę Warszawy

W  ram ach akcji „Sportowcy na  odbudowę 
W arszaw y" W arszaw ski Okręgowy Związek 
Kolarski w porozum ieniu z W ojewódzkim

A N O N S
Biuro Prezydialne K.R.N. W ydział Techniczny podaje  do w iadomości wszystkim 

zainteresow anym , iż w końcu miesiąca październ ika rb. zostanie ogłoszony przetarg 
n a  wykonanie um eblowania do Sali Posiedzeń K.R.N. (była Sala Sejmowa przy ul. 
W iejskiej 4 w W arszawie).

W szyscy zainteresow ani tą  spraw ą, m ogą od dnia dzisiejszego oglądać rysunki 
robocze —  w W ydziale Technicznym  B iura Prezydialnego K.R.N. w W arszaw ie przy 
ul. W iejskiej nr. 6/8.
1280 W ydział Techniczny.

Przetarg nieograniczony
D yrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszaw ie oetasza przetaa-g nieograniczo­

ny na roboty budow lane w baraku  przy ul. Czerniakowskiej 30.
Otw arcie p rzetargu nastąpi w dniu 16.X.1946 r. o  godz. 10-ej w D yrekcji Okręgu 

F. I T. w W arszaw ie przy ul. B arbary 2.
Do tego terminu dopuszczalne jest sk ładan ie  o fert pisem nych na  w ydanych pfżeź 

D yrekcję form ularzach ofertow ych w zapieczętow anych kopertach, opatrzonych nap i­
sem : „Oferta na roboty budow lane w b a rak u  przy ul. Czerniakowskiej 30 , do skrzyn­
ki ofertow ej w 'm., ul. B arbary 2, I piętro.

Bliższe in fo rm ac 't oraz ślepe kosztorysy o trzym ać m ożna w D yrekcji Okręgu
P. i T. w W arszawie, O ddział Budowlany, III piętro, p okó ' nr. 19, w godz. od 9 do 13.

Dyrekcja zastrzega sobie praw o wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu
na eenę oraz praw o uznania, że przetarg  nie dał wyniku. 1278

M inisterstwo Aprowizacji i H andlu, C entralny Zarząd Państwowego Przem ysłu 
Spożywczego niniejszym  zaw iadam ia, że wyznaczony na dzień 1 października rb. 
przetarg  nieograniczony na dostawę i m ontaż 153 palenisk na miał węglowy do ko­
tłów  >arowych został przesunięty na dzień 21 października rb. godz. 12-ta w W ydziale 
Technicznym  Centralnego Zarządu Państw ow ego Przem ysłu Spożywczego,- W arszawa,
sl. Chocim saa 14. 1279

P R Z E T A R G
Spółdzielnia W ydaw nicza „Czytelnik"— Dom Słowa Polskiego — ogłasza p rze­

targ  nieograniozony na wykonanie naw ierzchni i robót pomocniczych na terenie no ­
wego targowiska, położonego w W arszawie między ulicam i: Pańską, P rostą i Twardą.

Inform acje i druki ofertow e można otrzym ać w Spółdzielni W ydawniczej „Czy­
teln ik" w W arszawie, ul. W iejska 14, III p., pokój 302 w godz. 10— 15 od dn ia  4 paź­
dziernika.

O ferty w zalakow anych kopertach bez znaku firmowego i  napisem  „O ferla  na 
w ykonanie naw ierzchni na nowym targow isku" wraz z kw it-m  na wniesione wadium 
w wysokości 1 proc. sumy kosztorysu należy składać w lokalu Spółdzielni W ydaw ni­
cze! „ C z y t e l n i k "  przy ul. W iejskiej 14, 111 p., pokój 302 w dniach 7 1 8 październi­
ka  rb. w godzinach biurowych oraz 9 październ ika do godz. 10 rano.

Otw arcie o fert odbędzie się 9 październ ika br. o  godz. 10.30 w lokalu jak  wyżej.
Spółdzielnia W ydaw nicza „Czytelnik" zastrzega sobie praw o wyłączenia n iektó­

rych robót, dostawy niektórych m ateriałów , praw o uniew ażnienia przetargu bez poda-, 
n ia  przyczyn, praw o w yboru oferenta bez względu na wynik przetargu  bez zobow ią­
zania ponoszenia jakichkolw iek odszkodow ań z tego powodu. 1281

Śródmieście obraduje
nad odbudową Stclicy

W  dniu 3 bm. odbyło alę zebranie Dziel­
nicowego Komitetu Odbudowy Stolicy w 
Śródmieściu, na  k tórym  zapoznano uczest­
ników  t  techniką w płat jednorazow ych da­
rów na odbudowę stolicy. Poruszono również 
spraw ę urządzenia im prezy, k tóra by przy­
niosła dochód nadprogram ow y.

W obec przedłużenia okresu „miesiąca od ­
budow y" do października włącznie, wszyscy, 
którzy jeszcze nie wypełnili obowiązku, bę­
dą mogli napraw ić sw oją niedbaiość, biorąc 
udział w akcji.

Równocześnie przeprow adzono w czasie 
posiedzenia zbiórkę na odbudowę śródm ieś­
cia W arszawy. Osiągnięto 2.201 zł. (ws).

(T E M B Y )
TEATR POLSKI.

P iątek  — godz. 18 — „Grube Ryby".
Sobota — godz. 18 — „Grube Ryby” . 
Niedziela — godz. 14.30 — „M ajątek albo

Imię; godz. 18 — „Grube Ryby” .
TEATR MUZYUZNO.OPKROIVY (ul. Marszał 
lcowska 8) o godz. 18 „W esele” W yspiańskiego.

TEATR MAŁY (ul. Marszałkowska 81): godz. 
18 — „Szkarłatne róże” .

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 30) 
godz. 18 „Damy I Hozary”  Fredry.

PRASKI TEATR REW II (ul. Zygmuntów, 
ska 8): o godz. 17 1 19 rewia pt. „Asy pierwszej 
k laty".

CYRK (Praga, ul. Szeroka): we wtorki, ezwart 
kl, soboty 1 niedziele o godz. 16 i 19.80; w po. 
zostałe dni o godz. 19.30.

KLUB 8ATYRYKÓW „KUKUŁKA" — w k l.
wiarni barze „R eduta" (Nowy św iat 8): — „Se. 
zonie otwórz sie...” początek o godz. 19.

WYSTĘPY PRUSICKIEJ
W niedzielę dn. 6 października o goda. łł.80 

w Sali Muzyczno-Operowej, ul. Marszałkowska 
8, wystąpi z własnym recitalem tańca znako. 
m ita tancerka Irena PRUSICKA.

W program ie ujrzym y m. inn. „Taniec Ka­
płanki", „M arsyliankę” , „Zośkę W ariatkę” 1 
inne.

W IERA GRAN
W sobotę 5 go października o godz. I9_ej 1 w 

niedziele 6-go o godz. 17 i 19-ej wystąpią w Sali 
W edla (Zamojskiego 25) W iera Gran, Antoni 
Jaksztas. Eugeniusz Lubllniedki.

(MES)
„ATLANTIC” (Ul. Chmielna S3): „W ielki prze. 

,0!!p ÓLONIA” (Marszałkowska 56): „Clch* wese.

** „SYRENĄ** (Praga. uL Inżyniersko 4):
,,9karb Rodziny Goupi". ______

„TĘCZA” (Żoliborz Suzina 4): „Szyrmet chan” 
KINO OŚWIATOWE DOMli KULTURY HO. 

BOTNIOZEJ (Żoliborz. PI. Inwalidów): nim
naukowy „Co kraj lo obyczaj” .

KlNO OŚWIATOWE INSTYTUTU FILMOWE 
GO n r 2 w świetlicy P P R  — Stalowa 71 — „Zwie. 
rzęta egzotyczne” .

M l,Ir. E uropy. P W e i . t ,  M * i
w w adze śred n ie j, Antoni K olczyński, p rz e -  wielkiej miłości” .

O godz. 18 seanse w ktnaeh zarezerwowane aą 
dla Związków Zawodowych. Na seanse te passe, 
partout oraz bilety bezpłatne nie są honorowane.

i   _  ________a ____  J  i . .  A l .

Urzędem W F i PW  organizuje w ielkie za- 
wody kolarskie na Stadionie W ojska Polakie 
go, z których czysty dochód przeznaczony 
będzie na odbudow ę CIWF na Bielanach.

Zawody odbędą się w  sobotę dnia 5 bm. 
o godz. 15 z udziałem  najlepszych kolarzy 
W arszawy i Łodzi.

W  program ie przew iduje się: biegi sprin- 
terskie, średnie i długodystansowe, wyścig dla 
młodzieży od la t 16 na dyst. 20 okrążeń toru 
o N aram iennik W arszaw y na rok 1946 oraz 
mecz z dwóch startów  na dochodzenie. Na­
p ierała  — W ójcik.

 O - -----
GARBARNIA — ŁKS 4:1 (3:0)

G arbarnia po dwu niefortunnych dla sie­
bie meczach w W arszawie odw iedziła je ­
szcze Łódź, gdzie rozegrała spotkanie towa 
rzyskie i  ŁKS. Tym razem  G arbarni się 
poszczęściło i w ygrała ona zasłużenie 4:1 
(3:0). ŁKS w ystąpił w składzie odm łodzo­
nym.

KOLCZYŃSKI OSIEDLA SIĘ W ŁODZI

ale zebranie nauczycieli, członków PPS z W ar. 
sza wy i pow. warzzawaklego z nazt. porządkiem 
dziennym: Zagajenie, referat pt. „Uchwały Ra. 
dy Naczelnej ,  dyzkuzja, referat pt. „Rola i za. 
dania nauczyciela socjalisty w chwili obecnej” , 
dyskusja, referat pt. „Form y szkolenia p a rty j. 
nego" wygłosi tow. Płoński, ref. pt. ..W spół, 
praca nauczycieli i  OMTUR'', sprawy bieżące t 
wolne wnioski.

Obecność wazyatklcfc We. tow. msuesydall e. 
bo wiankowa.

DZIELNICA OCHOTA 
Rejestracja członków Dzielnicy Ochota odby. 

wa ais codziennie od godz. 10 do 18 w sekre. 
tarlaeto Dzielnicy. Tel. Sekretariatu 6-79.1A. 

KOŁO PPS KOLEJARZY 
Kom itet Stacyjny 

Dnia 4 października o godz. IS.eJ odbędzie się 
zebranie członków Koła PPS w lokalu przy ul. 
Towarowej L R eferat polityczny wygłosi tow. 
J .  Gero.
REJESTRACJA KOLEJARZY CZŁONKÓW PPS

Stołeczny Kom itat PPS  Wydział KomunikacyJ 
ny wzywa wszystkich kolejarzy członków PPS, 
którzy nie aą zarejestrowani do niezwłocznego 
zarejestrowania s i t  W kołach PPS aa  terenie
miejsca pracy.

DZIELNICA CZERNIAKÓW
Data 4 bm. e  godz. 18, w lokalu Dzielnicy 

odbędzie się zebranje członków Dzielnicy.
R ejestracja członków Odbywa się w godzinach 

17 — 20 w sekretariacie przy ul. Stępińskiej 4*. 
Wszyscy członkowie Dzielnicy obowiązani są 
zgłosić się do rejestracji..

DZIELNICA TARGÓWEK 
Wszyscy członkowie Dzielnicy Targówek są O. 

bowiązani zgłosić się do sekretariatu  Dzielnicy, 
celem ponownej rejestracji.
WARSZAWSKI POWIATOWY KOMITET PPS 

Dnia 8 bm.. w sobotę o godz. 10, w lokalu 
Wojewódzkiego Komitetu PPS, ul. flnieżna 4 
odbędzie się odprawa przewodniczących i sekre. 
tarzy Dzielnie i kół PPS pow. warszawskiego. 

ZJAZDY POWIATOWE W WOJ. 
WARSZAWSKIM 

. P ł o ń s k  — dn. t  bm. e  godz. lo .ej rano od. 
będzie się Zjazd Powiatowy PPS w Płońsku. 
Referat polityczny wygłosi tow. Belońskl wice. 
przewodu. Wojewódzkiego Kom itetu PPS  w 
Warszawie.

GRÓJEC —- dn. 6 bm. o godz. 10-ej rano od. 
będzie się Zjazd Powiatowy PPS w Grójcu Re 
fera t polityczny wygłosi tow. H. Dobrowolski 
sekretarz Wojewódzkiego K o m i te t u -----
Warszawie. PPS

nasi się na  stałe do Łodzi. Popularny pięś­
ciarz rozpoczął trening w Łodzi ł najpraw ­
dopodobniej zasili szeregi ŁKS-u.

GARWOLIN — dn. 6 bm. o godz. 10-ej raną
odbędzie się Zjazd Powiatowy PPS w Garwoll 
nie. Referat polityczny wygłosi tow. T. Lfpleó 
sekretarz Wojewódzkiego Kom itetu PPS w W ar 
szawie.
ZEBRANIA PPS W POWIECIE WARSZAW.

SKIM
GÓRCE — dnia 6 bm. o godz. 10 ej rano od. 

będzie się walne zebranie a referatem  tow. SŁ 
Śliwińskiego,

ŁOMIANKI — dnia 4 bm. o godz. 16.eJ odbę. 
dzie Się walne zebranie z referatem  tow. W in. 
nicklej.

ZIELONKA — dnia 6 bon. a  godz. 10 ej ranę 
odbędzie się walne zebranie członków,

C* u s ł y s z y m y
VjO uu RADIO

SOBOTA, 8 PAŹDZIERNIKA
6.00 Sygnał czasu, pleśń por.; 6.05 Dziennik 

poranny; 7.80 Powtórzenie najw. wiadomości 
dziennika por.; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 
Pieśni Brahmsa t M. Straussa w wyk. J . H uper. 
towej; 13.00 ,,Na Ziemiach Odzyskanych” ; 18 30 
Kon. Malej O rkiestry Polsk. R ad .; 14,00 ,  To. 
masz Alva Edison” — słuch, dla dzieci stars*. 
W opr. G. Pausze; 16,00 Dziennik popoiudn.; 
16.55 Audycja poet. Kwadr, autor. Jacka Bo. 
eheńskiego; 17.10 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Zesę. Z. Szareckiego z udz. R. M łycarerrka;

19 ________________ __________________ _
20 30 Pieśni starowłoskie w wyk. J. K arolkie. 
wicza: 30.45 Słuch. „Chadil-Arbek” M. Lermon 
towa; 21.10 Muzyka; 22.00 Audycja rozrywkowa 
„Błyskawiczna kariera” ; 22.15 Koncert Orkie. 
s try  Tanecznej P.R. pod dyr. J . Cajmera; 33.00 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.30 
Muzyka; 23.55 Skrót ostatn. w iad.; 24.00 Hymn.

OGŁOSZENIA UHOBME
BOWERY Ormonde, gumy, łańcuchy, przekład­
nie, lampy, torpeda. Ceny fabrycane. Lipiński, 
Jasna 10. 1948

Dr med. SIEŃKO KSAWERY z Warszawy, spe­
cjalista chorób skórnych i wenerycznych, pęche­
rza — przyjm uje. Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 132 
w god*. 12—2 i 4-6 . tel. 205-55. 1795

ZAKŁAD ortopedyczny Alfred Koziczyńskl, W ar 
szawa, Trębacka 10. Sklep. Dogodny dojazd: 
tram waj 17. Autobus L M Trolleybusy A B C ,
Osobiście w piątki. 1778
rTflM V ASSl3S^kra35!ćn?TóEum entyTT?arta
Pracy niemiecka. K arta Rejestracji R.K.U. K ła. 
dzko. Zaświadczenie z Czerwonego Krzyża. Pod. 
górski Jan , 1275

KORESPONDENCYJNE K ursy Księgowości B. 
Pietrażyckiego, Mińsk. Ma*. W arszawska 45.

1278

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla c z ło n k i  POTRZEBNA pracownica domowa wychowa w . 
związków zawodowyrh. organizacji młodałeSo. Saaka.ICtpa, ul. Franoyaka 10-a, goda.
wych i wojska do nabycia w Radzie Związków 10— ‘12.

C H O R Z O W S K I E  Z J E D N O C Z E N I E  
PRZEMYSŁU WĘGŁOWEGO iu Chorzowie

poszukuje do pracy iu Zjednoczeniu, na kopalniach i u j  

centralnych irarsztatach mechaniczno-samochodoinych:

In ż y n ie ró w : rębaczy
“““ “I j ....   górniczych

m aszynow ych  
elektryków

S z t y g a r ó w :  górniczych
m aszynow ych  
elektryków  

Techników  budowlanych

Zgłoszenia prosimy kierować do Biura Personalnego 
Chorzowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego

w C h o r z o w i e
1272

C E N Y  O U Ł O S Z E f l l  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ.
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 *Ł ** wyra* Poszukiwania rodzin pracy i zguby po 6 zł.
*a wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 ązp a lta  po 25 zł W tekście redakcyjnym 40 zł.
T łustym  drukiem  100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nis odpo. 
włada.

iw n w y p N iA  PRZYJMUJĄ* Dział ogłoazeb , Robotnika” — Warszawa. AJ. Jerozolimskie nr. 121, Polaka Agencja Prasowa — Biuro Ogło. 
iw /M  R h lam  V”arszawa u l P l s r E S e g o  X Placówka „Czytelnika” w Warszawie W iejska 14, środkowa 7, Marszałkowska 62, Nowy 
s - f V  H (SI Rożdzlelnle gazet P i inwalidów (Żoliborz). Zygmuntowska « I Poząańsks NU Biur* „Orbisu Warszawa. Al. Je .
rozollmVka T S S a  . V  V ^ o 5 d « ? *  Warszawa uł. M ą r Ł w a k .  98‘ Spó.dz Agencji Prasowej J ł U * '  -Dział R ek .am y -
ul. Złota 4 Dział Reklamy SpółgzPdnl Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowa — w arazaw a, w. Bagai 
OgłoszeA — Teofil Pletraazak. Warazawa. Wspólna 56. teł. 855 26

Dział Rektamy- 
itela 10 n . 84 tel. nr 8.87.79. Biuro

I I D Ś O U J I  & O U I T K T B—10352 Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W ydaw niczej „WIEDZA* — „Robotnik" a r . L



R O B O T N I K
LI sit/ wpodróżif

W krainie łatwego żyda
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA’*)

< Riwiera, we września 1946 r.
Eukaflfpltuis kctfairzy ttę nam zatwuize 

z aciteką. Figę zmemy. ze awiąiteozinyoh 
„bakalii“ lub z mało uprzejmego ge- 
śtiu, (kitórym nam dają db zrcGUimieniaj, 
że diodtsinieumy „figę“ — tyle, co rJic. 
Baridlz© ndfcręttnego jcgcirncśma ctflsy- 
łatmy EinliićicńaipliiwifctnytTn: „Uoktej.
gdbiie pieprz rośnie". W latach zaś 
szkcPjnych czytaliśmy wiersz o kraju, 
„g:Me cyitryina dbjraawia'*.

Mimochodem
mmmmmm

Pisemko
m

Kancelista W yskrobek piastował w biurze 
Urzędu Spraw Zawiłych odpowiedzialną fun­
kcję  archiwisty. W szyw ał do odpowiednich 
laczek olbrzymie ilości pisem ek z adnotacją 
„ad acła“. <*.

Kancelista W yskrobek był człowiekiem  pra 
w ym , więc bolało go, że stosy papierków ■o- 
sną, a po korytarzach snują się wciąż tłum y  
tnteresantów, klnących na biurokrację i złe 
załatwianie spraw.

Pewnego dnia powziął śm iały, rewolucyj­
ny plan. Postanowił wstrząsnąć skostniałym i 
sumieniami swych kolegów i uzdrowić sto­
sunki w biurze. W tym  celu ukradkiem  w y­
s tuka ł na m aszynie następującą odezwę:

„K oledzy!
Nieraz już prasa piętnowała biurokrację, 

panującą w naszym urzędzie. W iele spraw  
załatwia się w  sposób nieżyciowy, trzym ając 
się ty lko  litery  prawa i suchych parugra'uw. 
Polityka bezmyślnego odwalania kawałków  
musi się skończyć! Pismo to pokażcie przede 
w szystkim  naczelnikowi. On jest starym, 
biurokratycznym  osłem, który ponosi odpo­
wiedzialność za skandaliczny tok urzędowa­
nia. Precz z  naczelnikiem! Precz z  biuro­
kracją!*

Kancelista W yskrobek z drżeniem serca 
położył nieznacznie pismo na biurku jedne­
go z  referentów.

Ten, rzuciw szy okiem na słowo „koledzy", 
podkreślił je, stawiając adnotację: „W ydział 
personalny", Dalej, oczywiście, nie czytał.

Następnego dnia, w  normalnym trybie u- 
rzędowania, pisemko znalazło się na biurku 
referenta personalnego, który, zauważywszy 
na wstępie słowo „prasa*, z uczuciem ulgi 
odesłał, gdzie należy. Do w ydziału prasowe­
go.

J u ż  po tygodniu wziął papier do ręki ob. 
referent prasowy i, dojechawszy do słów  
„prawo" i „paragraf", postawił adnotację 
w y d z ia ł  prawny*.

W  pewien czas potem zaczął lekturę p i­
sma odnośny obywatel jurysta. Zaczął, rzecz 
jasna, od ostatniego podkreślenia.

—  Coś o polityce — m ruknął. — Znaczy, 
nie ja. Goniec, do politycznego!

Po miesiącu w ydzia ł polityczny stwierdził, 
łe  „pismo należy przede w szystkim  pokazać 
n a c z e ln ik o w iD a le j  nie było po co czytać.

U naczelnika papierek leżał najdłużej. W  
końcu doczekał się.

Ob. naczelnik spojrzał i, z  wrodzoną mu 
bystrością, skonstatował, że nie ma podpi­
su.

W ięc  podpisał. Bez czytania.
Sekretarz, segregując pisemka, spostrzegł 

jedno, noszące adnotację w szystkich w y­
działów.

— Załatwione — pomyślał.
I  posłał „ad acta".
Do naiwnego kancelisty W yskrobka, który 

chciał zburzyć doskonale funkcjonującą ma­
szynę biurokracji...

A . TOM

ZNASZ LI TEN KRAJ...
Zrozumiccóe więc chyba bez toudiu 

moją kombeiwiację, gdy po raz pierw­
szy zobaDzyłem cytrynę, która osiza- 
M a i zamiast leżeć ispcktajinie r.ia wy­
stawie sklepu ko lm  M n ego, powiesi­
ła się na titrmewtie. Myślałem począt­
kowo, że to taka połu!:lióowa „„ehcun- 
ka'“, która na jakąś pamiątkę puzy- 
Etrisjia się we wrześniu cytrynami. Wy 
prowadzono minie rychło iz błędtu(i 
pdkaizanio md tuż obok chzeiwo figo­
we. Nie było wcale uschnięte — choć 
ćtta no is drzewa figcwe są weli&ug 
ewangelicznej powieści uschnięte — 
i praskcfnałem saę, że figa ntie zawsze 
jecit suche, sitteDa i pcmanazazona, lecz 
itiakże może być śWieża, izlielania, scdzy 
eiba 1... mniej smaczna. Po chwili oglą­
dałem diraewiko, z którego awtisały ró­
żowe gronka pieprau, a gdy cpairłean 
się, zmęczony ndilmiairem wrażeń, o 
'dkzetwo euikaliptiuoowe zrozumiałam, 
że izmalatztłean się w knaiiinfe przysłów.

Wracaliśmy z Meritami, położonego 
tuż nad! granicą włoską, db Nicei. 
Gdzieś na piątym killctmetrzie wjecha­
liśmy na Cap Martin, co brzmi bar- 
ictao dystyngowanie, a tOtamflezy Się po 
pronttu na „Przylądek Mamciłna". Nie 
wielki półwysep, wrzynający się ostro 
w miortze, Otoczony jiest po brzegach 
sosnami, które tutaj mają zwyczaje 
zupełnie inne niż u nas. Miast Minąć 
— jak Pan Bóg przykazał, uczciwie, 
w górę, przeginają swój pień tuż nad 
ziemią, wyciągają isdę pionowo, by do­
piero na końcu wystrzelić koroną z 
gałęzi, przypominającą olbrzymi pa­
rasol. Odlnosi się wrażenie, że zmę- 
azione są bezustannym upałem, wy­
ciągają szyję bu morzu i okrywają 
śię parasolem z góry, dla cldhrony 
przed piekącym słońcem

KAPRYSY MILIONERÓW 
Wnętrze półwyspu pokryte jest 

dziką i troskliwie w tej dfeikośd pie­
lęgnowaną roślinnością. Wśróid gęsito 
rozsianych palm i platanów (które są 
bdiakimli ktrawnyimii naszych północ­
nych klonów), wśród przycupniętych 

złośliwych, kolczastych kaktusów, 
tziobaicizycie tu właśnie te wszystkie 
kr za,Id, drzewa i rośliny, które u nas 
żyją tylko w przysłowiach, wierszach 

przypowieściach.
A wawinętrz tej gędtwilny?...
Co byście powiedzieli, mai kocha­

na. gdybyście oo krok, ma każdym za­
kręcie spdtylkałi luksusclwe Wille i pa 
łacyiki, których wejścia i bramy ozdo 
bicne są fanHastyczinyma figurami 
chińskim!, 'kolumnami greckimi, rzym 
siki'mli łukami i egipskimi płaskuizeź- 
bam i

A pray tym nlisc nie jest fałsaoiwa- 
ne, nlie mia tu  żadnych naśliaidiow- 
nicitw. Na pieefoodOwieie spreparowa­
nych kolumnach spoczywają auten­
tyczne gławice Eitarctżybne, sprowaldzo 
me z G recji Te telblice egipskie z bo- 
gamli o głowach wilczych i boigiróami 
o sępich dziobach, zcitflały przywie­
zione z Egiptu. W bramy zaś w mon­
towano precyzyjtae rzymskie luki, 
które za grube tysiące dolarów wy- 
wieizlioino z Włoch.

Kaprysy rr.óB n.cirów? Tak jeśt, Tu 
m in  cizą się bawiłam rezydencje cu 
diaciiiemiców. Nie wiem, kto zapocząt­
kował 'tę mcidę ,ąultieirltyzmu‘‘ w azida 
biaroiu bram wejściowych i  wnętrz. 
Faktem jest, że się szybko przyjęła, 
a a.xfolizm mće poawalał na zbuidl:iwa­
nie noirmailmegoi, niowoczeeneigo ctziy 
styllnoiwainego wejśdla, skoro ogród 
sąoiaidla oznbbiciny jeat „auteir.itiyciztr.ą“ 
płaskorzeźbą Aglnniisia z czasów ram- 
zenowskich lub kapitelami kolumn, 
które przez dwadzieścia pięć wlekólw 
Spoczywały spokojnie na Akropolu.

MILIONER,
KTÓRY KUPIŁ DUCHA

PrzypcimUna słę Bngikwnitty film 
Riene Claire*a pt. „Upiór na sprze- 
'daż“, w  którym jakiś król bekonów 
kutpuje sitlainożytny zamek, a wraz z 
nlóm —- za sowitą dlcpłatą — ducha 
zamkowego, który od pokoleń tu  
straiizy. Kupuje, by Wszystko razem 
wraz z diućhetm pnaeiwieźć na trams- 
cjtlamltyiku dlo Ameryfki.

Fdtęgę milionów wlidać tu  na każ­
dym knclku. Za miliony kupiono te 
pirzępiękne zakątki nad morzem, aa 
miliony ulttrzymuje się wspaniałe o- 
grody.

Gdly wyj ef fakcie na szosę łączącą 
Niceę' z Mcinlte CadLo lub Nlceę z Caln- 
mes na każdym tarclku spoityfkaicSe mi­
liony. Miliony jialdą w;pankftymi li­
muzynami, zaklęte w biżuterię, w cu­
downie suknie i w pięknie kobieity. 
Miliony pływają po mortau i  zato­
kach — iziaimiiemifclnie tym  razem w luk 
sujowe jachty. Milictny ubrane wy­
twornie tańcizą w kasynach, datnoitar 
gach i kawiarniach. Miliony rozebra­
ne leżą w gorącym słońcu na plażach 
lub jeżdżą na wodnych nairtaah za. pę 
dizącą mdtoróWką.

A wśród tych milionów ogromna 
nzeisza półmiliciników, tysiąców i sno­
bów.

Cóż to za nożkosz ótraeć stię ręka­
wem o księcia Winldsaru,, który wraz 
z żcną, p. Simpscifi, spęldlza wakacje 
w  AnltifoeG. Cóż za okazja niesłychana 
usiąść w kawiarni na 'krześle ciepłym 
jeszcze, ,po Marlenie Dietrich lub po 
Charles Boyer, którzy zawitali wła­
śnie dto Cannes. Cóż to za przeżycie 
sprćlkać na Pnomeinade des Anglais 
72-leitoią Mistinguettie, która' nie po­
kazuje się nigdtaie baz 25-latndego te­
nora. Ta słynima gWiaadia musiiic-hal- 
lów występowała jeeizcze w  oRibaittn&m 
scKcnia Dziś dementuje pogłośkę o 
zamiierzcin.ym małżeństwie z tenorem.
I za tleniona i za Z dementmvan ie pła­
ci słoma Gaelgóż się nie mobi dla re- 
kłatmy?

MILIONY I SNOBY
W kasynach rozsianych wzdłuż cap­

iego Cote d‘Azur, w Moinlte Carlo, w 
Nicei, w Iuan las Pins, przy stoli­
kach ruletki i pray atolach baccarat 
zbierają się oo wieczór miliony, pół- 
mtilłicinlikL tysiące i snoby.

Z charakterystycznym szelestem 
przesypują się kolorowe szitony: i te 
błęklline — po 1.000 franków i te bur­
sztynowe — po 5.000 i te tęczowe —

W  parę godzin po wypadku.

Akcja ratownicza w toku.

Zakaz atakowania zarządu okupacyjnego
Niemieccy dziennikarze i mówcy politycz­

ni zostali uprzedzeni, te  wszelkie napaści 
na zarząd okupacyjny będą w przyszłości 
surowo karane. Ostrzeżenie wydano w wy­

niku dyskusji na komisji koordynacyjnej 
Międzysojuszniczej Rady K ontroli w Berli­
nie.

po 20.000 frainlków. Grabki krupierów 
oo minut parę zagarniają przegrane 
foidtuny i podkuwają wygrane.

Każ daj takiej aperacjii towarzyszą 
zażdtresne i pełne podziwu,, zezowa­
te spojrzeniia małych, malutkich gra­
czy, którzy przychodzą tu ccidzfennie, 
by ryzykując swoje pięćset czy ty­
siąc franków grać według swej jedy­
nej, niezawodnej, tajemniczej meto­
dy.

Przejeżdżający pełnym pędiem ol­
brzymi Riollis-Royce i aerodynamicz­
ny Packamd (model 1946), sypią pia­
skiem w oczy spalanemu słońcem 
dtróżnikciwd, który przez 6 czy 8 go- 
icJitón dzietrmie dłubie przy szosie, by 
miliony setoie... nie obtłukły na dziu­
rach i wybojach. Gały światek bia­
łych murzynów-kelnerów, boyów ho­
telowych, praczek i baibdi klozeto­

wych — żyje, pracuje i isitlnlieje tyl­
ko po to, aby...

Statystyki wyborcze pouczyły mnię, 
że departament Alpes Mair ii times, w 
którym leży Cote d‘Ajztur, jasit jednym 
z najbardziej czerwonych diąpairtamen 
tów Francji. We wiszyśtlkiich wybo- 
raich zwyciężają bezapelacyjnie ko­
muniści

We Framcjli toctzy się Wielka wal­
ka. Urzęćbńcy, mali funtocjouariuszev 
robcdmicy — żądają 20,/ł podiwyżlki 
płac. Uczeni ekonomiści tłumaczą im, 
że nie mnożna, że etkonemia, że groźba 
imflaejli, że zwyżka cen. Oni wciąż 
żądiaiją, nawet — co osa ciaasy — pró­
bują stnajbować.

A  wszystho przesz te  mtiazmaity ze 
wschodu. Bo i nazkaizy z Masikwy, 
moja pani, A tośmy dożyli, uchowaj 
Boże, czaisćw!

Karol Małcużyński

Wreszcie przed maszynami ukazują się błyski, czy też od­
blaski świateł.

Uwaga. To brzegi nieprzyjacielskie. Tuż tam wyją sy­
reny, zwiastując zbliżanie się ku nim brytyjskiej wyprawy. — 
Tuż zapełniają się schrony, a żołnierze niemieccy stają przy 
swych działach..

Błyski są coraz bliższe. Wszyscy członkowie załogi spoglą­
dają na dół. —  Z lewej, w oddaleniu, widać jak gdyby odbla­
ski pożarów. W  głębi lądu migocą krótkie, rwane światła, któ­
re co chwila gasną. Test cudna noc gwiaździsta i na ciemnym 
tle nieba rysują się wyraźnie jasne owalne plamy. To niemiec­
kie reflektory gonią, gdzieś daleko — jakąś inną wyprawę. — 
Wreszcie kontury lądu wchodzą pod maszyny, zbliżając nie­
bezpieczeństwo. Napięcie załogi wzrasta. Nagle jasny promień 
ognia, biegnący ukośnie przecina mgłę przyziemną tuż przed 
samolotem. Po chwili słup reflektora musnął kadłub maszyny.

Serce Alena, bez przerwy patrzącego na dół, wstrzymało 
rytm bicia, jak gdyby w oczekiwaniu śmiertelnego ciosu, jaki 
mogła wymierzyć rozbudzona ziemia. — Odczuł silny chłód 
ciała, jak gdyby go coś chwyciło mroźnymi ramiony i zdało 
mu się przez chwilę, że wraz z tym pierwszym błyskiem, 
śmierć poskoczyła ku nim bezszelestnym susem i usiadła na 
skrzydle — czekając momentu, aby ich zepchnąć na dół.

Lecz trwało to tylko moment. Po niespełna sekundzie 
Alen otrząsnął się i zebrał całą siłę woli. Umysł jego zaczął 
pracować tak szybko i precyzyjnie jak nigdy tam, na dole. Do 
głosu, oprócz rozwagi, doszedł instynkt, instykt jakby jakiegoś

dzikiego zwierzęcia, wyczuwający z góry wszystkie niebezpie­
czeństwa istniejące już w przestrzeni, choć jeszcze niewi­
doczne.

Instynkt, który nieomylnie umie wskazywać drogę po­
przez powietrzne szlaki i, ni stąd ni zowąd, każe omijać miej­
sca tak samo ciemne, jak inne, ale miejsca — w których „coś” 
się czai!...

—  Unik w lewo —  zabrzmiało ostrzeżenie do szeptu po­
dobne.

W  ułamek sekundy potem, z prawej strony „Lancastera" 
przemknęła spora wiązka niemieckich pocisków.

I znów zabrzmiało: 
unik!

Słup reflektora od-

n i e ̂  n h  d o k
rżeć. Ziemia jest ci­
cha, ciemna i nie zdra 
dza śladu życia naj­
lżejszym nawet bły­
skiem.

Zdała przed wyprawą lśnią jakieś nowe slupy re?ic .to­
rów. Gwałtowna zmiana kursu i światła reflektorów zostają 
na boku.

Alen szybko podniósł głowę.

Znów powrót na trasę.
—  Testeśmy blisko celu —  brzmi głos nawigatora. Mniej 

więcej minuta lotu i będziemy na miejscu.
Alen znów schylił się ku szybie, ale mimo ogromnych wy­

siłków nie mógł nigdzie nic dostrzec.
— Teszcze 30 sekund — brzmi głos nawigatora.
Czas akcji nadchodzi, a „markerów" nie ma. —  Bez ich 

zapalenia nie wolno zacząć ataku.
Przelecieć cel, czy wracać? —  Wracać to znaczy ryzyko­

wać zderzenie się z maszynami, lecącymi za nimi do celu.
— Psiakrew! Ci „pathfiinderzy”. —  Zawsze się spóź­

niają!...
Szybka narada załogi. Pożyczka decyduje:
—  Lecimy jeszcze prosto przez 30 sekund.
W  tym samym momencie błysnęły wreszcie lecące ku zie­

mi „markery". Zrobiło się widno. „Lancaster" Alena znalazł 
się nad celem na sekundę przed terminem-zaczęcia ataku.

Widać jasne „markery”, jak świetlana ściana lecące 
w dół — na dworzec i tory kolejowe.

Pada komenda Pożyczki: *>
— Naprzód, atakujemy. Otworzyć drzwi bombowe.
Widno, jak w dzień. Artyleria zaczyna się wstrzeliwać.
„Lancaster" schodzi na tory, wciąż zniżając wysokość.
Jeszcze, jeszcze niżej.„ Wreszcie widać już dokładnie roz-

pryski niemieckich pocisków, rwące się tuż przed maszyną, za­
czynającą atak.

„Lancaster" nad nami!!!...
Alen szybko podniósł głowę i spojrzawszy do góry, zoba­

czył ogromną, rozczapierzoną maszynę, lecącą ponad nimi 
najwyżej 15 metrów. Poprzez otwarte drzwi bombowe_ widać 
ładunek, który za chwilę zacznie spadać wprost na ich sa­
molot.

—  Skrę*- ^kręt —  bo w nas trafi1 ••
• b,’ ■■■■• ....  i-o wał w gwałtownym uniku.—  Zdążyli

uc .  'v tuż obok, pędząc w dół, ku ziemi.
Psia!, w! Z e p c h n ą ł  nas z celu. —  Zamknąć drzwi 

bombowe, nal.Jm y dragi raz! — zdecydował Pożyczka,
(D. c. n.).

Kałasfrofa kolejowa pod Łodzią


